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COBZEWNYWEK. 


Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędownie donoszą pod datą 7 b. m. 
ofenzywy 
przeciwko armji arcyks. Józefa roztrąbionej tak radośnie przez prasę koalicji - 


Grupa wojsk Mackensena: Wyniki 


Na froncie wschodnim: 
rumuńsko-rosyjskiej, skierowanej 


pozostawiają wiele do życzenia. Ataki nieprzyjacielakie w obrębie doliny Casinu 

również i wczoraj spełzły wśród krwawych strat dla aieprzyjaciela na niczem. 
Zyskaliśmy powodzenia dalsze w kierunku na Gurahumorę. Oddziały hon- 

wedów i węgierska obrona krajowa wyrzuciły nieprzyjaciela z jego pozycji na 


północny-zachód od Radauz i odparłszy 
zwycięsko do miasta. Po obu stronach Seretu zbliżamy się ku granicy. 


silne rosyjskie kontrataki wkroczyły 


Na po- 


łudniowy-wschód i na północny wschód od Czerniowiec usiłuje nieprzyjaciel po 
chodowi wojsk sprzymierzonych nadoremnie przeszkodzić. Nad Zbruczem częścio- 


we ataki rosyjskie 


Na froncie włe:kim: Artylerja nieprzyjacielska rozszerzyła działalność swoją 
na cały front wojenny nad Soczą od Tominn począwszy aż do morza: 


Komunikat niemiecki. 


Berlin (KB).  Urzędownie 


donoszą 7-go sierpnia wieczór. 


Na zachodzie 


niema poważniejszych działań wojennych, w Bukowinie idziemy naprzód. 
ED minor EE CY RE O DAEÓO TRIO PRZOD ZODC ODC BOZE ZOWEOACTA 


Obrady Koła Polskiego 
w Krakowie. 


Wiedeń, „Morgen* w ten sposób o- 
pisuje obrady Koła polskiego w Kra- 
kowie: „Przed posiedzeniem Koła poł- 
skiego rozwinęli wszechpolacy i socjali- 
ści gwałtowną agitację antiniemiecką. 
Partje powyższe rozrzuciły wielką ilość 
pism ulotvych, w których domagały się 
wypuszczenia Piłsudskiego oraz uwię 
zionych legjonistów. 

Już około godz. 3-ej po południu ze- 
brał się tłum ludzi przed gmachem Ma- 
gistratu. Kiedy o godz. 4 i pół roz- 
poczęto posiedzenie, usiłowali domon- 
stranci wtargnąć do Sali posiedzeń. 
Policja usunęła ich. Skoro jednakże 
tłum na placu WW. Świętych zaczął 
się coraz bardziej zwiększać, prosili ob- 
radujący posłowie o interwencję policji. 
Demonstranci rozeszli się wskutek tego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu nie uchwa- 
lono żadnych rezolucji, tylko posłowie 
wytaczali swe żale i skargi z powodu 
aresztowania Piłsudskiego, Sosnkowskie- 
go oraz legjonistów. Poseł Daszyński 
w mowie awej, w której przejawił się 
znowu w całej pełni namiętny tempe- 
rament tego mówcy, domagał się je- 
dpości tylko w sprawach narodowych. 
Pozatym, we wszystkich innych spra- 

„wach domagał się dla każdego stron- 
nictwa autonomiji. 

Na posiedzeniu z dnia 6 b. m. obra- 
dowano aż do późnej nocy. Nie do- 
szło jednakze do żadnej uchwały, jakie 
stanowisko ostatecznie ma zająć Koło 
polskie. Dyskusja nad ogólnem poło- 
żeniem politycznem była niesłychanie 
ożywioną  Przemawiali posłowie: Głą- 
biński, Daszyński, który całą prawie 
godzinę mówił w tonie bardzo gwał- 


townym, oraz posłowie: Dąbski, Lie- 
bermann i Tetmayer. 


Do demonstracji nie przyszło, gdyż 
kordony policji były wzmocnione. 
Redakcje: „Czasu“ i „Nowej Reformy“, 
które to pisma wydrukowały wstępne 
artykuły skierowane przeciw  aforze 
Piłsudskiego, były przez silne oddziały 
policji strzeżone. 


Sprawa Piłsudzkiego na Krakow- 
skiem posiedzeniu Koła Polskiego. 


Kraków. Donoszą dalsze szczegóły o 
posiedzeniach Krakowskich. Uchwalo- 
no dość ostre rezolucje, w których po- 
słowie domagają się uwolnienia inter- 
nowanych oraz uwięzionych legjonistów 
i jaknajszybszego utworzenia Rządu pol- 
skiego, któryby jedynie miał prawo za- 
decydować o stworzeniu armji polskiej. 
Jeden z mówców nazwał internowanie 
Piłsudskiego obrazą całego narodu, In- 
ny znów z mówców porównał obecne 
stosunki w Polsce z czasami gospodar- 
ki na ziemiach polskich Repnina, owego 
wysłannika carowej Katarzyny. Zazna- 
czono, że obecne stosunki w Belgji bu- 
dzą zazdrość, jeśli się je porówna z 
tem,y co sig obecnie dzieje w Polsce. 
Postawiono wniosek, żeby Piłsudskiego, 
twórcę duchowego legjonów, postawio- 
no na czele polskiej armji, jeśli ta ar- 
mja i jej tworzemie nastąpi w najbliż- 
szym czasie na ziemiach okupacji au- 
strjackiej, Inne rezolucja skierowane 
sąy do Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, z wezwaniem, by poczyniło od- 
powiednie starania w Niemczech. 


Wniosek, żeby Piłsudski stanął na 
czele polskiej armji, nie zyskał wię- 
kazości głosów, — nie został zatem u- 
chwalony. 


KOMUNIKAT. 


Wydziału Wykonawczego Kielecko- 
Radomskiej Rady Okręgowej Cen- 
trum Narodowego o Zjeździe Orga- 
nizacyjnym 5 sierpnia b. r. w 
: Kielcach. . 


Po okręgu Łódzkim stanęły «o ape- 
lu z kolei ziemia Radomska i Kielecka, 
Odezwały się nadspodziewanie * żywo, 
Więcej mż roo czynniejszych działaczy 
różnych sfer ze wszystkich powiatów 
przyjazdem w dzisiejszych czasach tru 
dnym, ze względu na komunikację i na 
żniwa stwierdziło, że pożądanie twórczej 
pracy organizacyjnej jest duże, Wvbra- 
na Rada Okręgowa zab'egami swemi 
postara się stwierdzić, że i zdolność do 
pracy państwowej w obecnych warun- 


kach w naszych małopolskich dzielni- 
cach idzie w parze z ideałami. 
Zjazd zagaił krótkiem  serdecznem 


przemówieniem p. prof.T. Kostuch Wy- 
brany na przewodniczącego przez akla- 
mację zaprosił do prezydjum P. P. St. 
Karwowskiego, hr. I. Ostroroga i Eug. 
Stacsyńskiego s Radomia, St. Danie- 
lewskiego s Pruczowskiego, Ani. Za- 
porskiego s Miechowa, Ark. Pleskiego, 
W. Garbca i Ed. Massalskiego «s 
Kielc. 

W pierwszej części 
Kulczycki w dłuższym 
stawił istotę i zadania Centrum Naro- 
dowego, poczem wyjaśnił przejrzyście 
międzynarodowe położenie sprawy pol- 
skiej. W dyskusji przemawiali p. p. 
Ark, Płoski i J. Hempelł.—Po obia- 
dowej przerwie zebrani wysłuchali z 
w wielkiem zainteresowaniem wyczerpu- 
jącego referatu w sprawach wojskowych. 
Liczne zapytania skierowane do refe- 
renta przepełniane były gorącą troską o 
los armji, podstawy naszej budowy pań- 
stwa, W odpowiedzi na pytania ucze- 
stnicy zjazdu otrzymali zupełnie szcze- 
gółowe dane co do Legjonów w całej 
ich ewolucji włącznie z dzisiejszym po- 
zryzysowym stanem.— Ostatnim referen- 
tem był p. K. Popiel. Dał przekony- 
wającą analizę naszych współczesnych 
stosunków wewnętrznych. Najważniej- 
szą lu rzeczą było wykazanie destruk- 
cyjnych skutków działalności lewicy i 
również zgubnej postawy głosicieli bier- 


zebrania p. L. 
referacie przed- 


ności. Nakreślony bez osłon w poważ- 


nej formie obraz, wywołał sympatyczny 
oddźwięk wśród zebranych. 

gjPrzyjęto następującą rezolucję: „Zjazd 
Organizacyjny Centrum Narodowego 
ziemi Kieleckiej i Radomskiej, odbyty 
w Kielcach do. 5 sierpnia uznaje, że 
wynikłe na drodze realizacji państwa 
polskiego i tworzenia wojska polskiego 
trudności nie mogą powstrzymać dal- 
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szych zabiegów politycziych, 
na celu utrzymanie kraju 
tyki państwowo twórczej. W tym ce- 
lu Zjazd stwerdza z całą stanowczo- 
ścią swoje poparcie Radzie Stanu, jako 
jedynemu przedstawicielstwu tworzące- 
go się państwa polskiego. W sprawie 
wojska Zjazd aprobuje całkowicie uchwa- 
ły Rady Naczelnej Centrum Narodowe- 
go dnia 2a lipca i podreśla z całym na- 
ciskiem konieczność jaknajszybszej akcji 
mającej va celu zapewnienie dla wojska 
polskiego karnych kadr i oparcia orga- 
nizacji armji na. ustawie a powszechnej 
służbie wojskowej, co powinno być pier- 
wszym krokiem rządu polskiego. Zjazd 
uważa za korieczne z całą stanowczo- 
ścią przedstawić się zarówno próbom 
zepchnięcia kraju z realnego gruntu bu- 
dowania państwa już w czasie wojny i 
tworzenia wo,ska pod obsłonką rzeko- 
mcj neutralności jak również działalno- 
Ści destrukcyjnej, oraz wciąganiu społe- 


mających 
na linji poli- 


czeństwa w wir zamętu i anarchji. Spe- 
cjalne zaś wciąganie wojska w agitację 
polityczną Zjazd uważa za zamach na 


głowne podstawy siłnej i zdrowej pań- 
stwowoścći. Tego rodzaju próbom Zjazd 
postanawia przeciwstawić zorganizowaną 
wolę wszvstkich świadomych i oapowie 
dzialnych czynników obywatelskich w 
kraju“. 

Przy końcu Zjazdu zaproszeni człon- 
kowie C. N. wybrali Radę Okręgewą: 
Weszli do niej: Pp. Karwowski, St. 
J. hr. Ostroróg, Eug. Staczyński, J. 
Wigura s Radomia, Kae. Załęski z 
pod Ożarowa, Wł Królikiewica a Kon- 
skich, Wit. Kamocki s Sandomierskie- 
go, Tom. W'sanicki s Miechowa. Kaz. 
drkusgewski z Olkuskiego, Z. Dunin- 
Borkowski z Jędżejewskiego, St. Da- 
nielewski a Pinczowskiego, Bar, A. 
Rayski s Łoszczowskiego, W. Garbiec 
i I. Kosliuch a Kielc. Oprócz tego 
jako członkawie Rady Naczelnej zu- 
rzędu należą do Rady Okręgowej. 
X. dksamiiowski s Praedborea, P P. 
B. Epstein i K, Wereszczyński z Ra- 
domia, oras b. Frycz z Kielc. ` 

Po wyborach przewodniczący Zjazd 
zamknął, dziękując referentom i licznym 
uczestnikom za, odpowiedni powadze 
chwili, poziom i nastrój obrad. 

Po Zjeżdzie odbyło się posiedzenie 
Rady Okręgowej. Miejscem zebrania 
Rady Okręgowej ma być na przemian 
Radom i Kielce. Dla prowadzenia spraw 
bieżących wybrano z pośród siebie wy- 
dział wykonawczy siedzibą urzędową 
v Kielcach (ul. Wspólna l. 4. T Ko. 
stuch) —W skład Wydziału weszli: Pp. 
Karwowski, Wigura, hr. Ostreróg (zastę- 
pca) Kostuch, Dunin-Borkowski (zastę- 
pca) oraz wymienieni członkowie Rady 
Naczelnej. Wydział Wykonawczy otrzy- 
muje biura C. N. w Radomiu w Kiel- 
cach. Kooptowano do Rady Okręgo- 
gowej p. Kubata z Staboszowic. Przyję- 


to do wiadomości, że zaproszeni do C.. 


N. złożyli jednorazowo na fundusz orga» 
nizacyjny przeszło goo koron gotówką. 
Kielce 8-VIII 1917. 


Za godność: Mossalskt. 


Pamiętajcie 
o szkole polskiej 


6 sierpnia. 


Radom pościęcił niedzielę, jako wigi- 
lię dziejowej rocznicy, pamięci strzel- 
ców, którzy pod wodzą Jezefa Piłsud- 
skiego przekroczyli granice Królestwa 
Polskiego. Trzeci rok już upływa od 
tej dziejowej chwili, w której polski żeł- 
nierz, zorganizowany przez Piłsudskiego 
w Galicji, po 5o-ciu latach ciszy, rozpa- 
leny miłością Ojczyzny i wolności rzu- 


cił się naprzód, by wydrzeć ziemię 
ojców—odwiecznemu wrogowi. Trzy 
lata temu, wkroczył zwycięski polski 


żołnierz na ziemię polską, i ucałował ją 
każdą kroplą krwi, ociekającej z jego 
ran. Z piersi dławionej stuletnią niewo- 
lą wydał wtedy oddział strzelców pol- 
skich krzyk człowieka dumnego i wol- 
nego w nadziei, że tu, na tych rozle- 
głych przestworzach Królestwa okrzyk 
bojowy zrozumie tysiące młodych dusz 
i rozżagwi krew w żyłach do walki o 
niepodległą Palskę. Hasło strzelców 
maszerujących naprzód z Józefem Pił- 
sudskim, perwało tylko Galicję. W Kró- 
lestwie nieznalazło ono odgłosu pełne- 
go. „Dziennik Narodawy* pisze, Że z 
tej przyczyny nastąpił dzień /6 sierpnia, 
dzień utworzenia Legjenów polskich, wal- 
czących w związku z armją austro-węgier- 
ską. Legjony stały się symbolem i ośro- 
dkiem sprawy polskiej, która w nastę 
pstwie wypadków wojennych urosła do 
znaczenia sprawy międzynarodowej. 

Między 6 sierpnia igi¢ r. a chwilą 
ebecną leży niezmierzona linja wzletów 
naszych i upadków, sukcesów i klęsk. 
Państwo polskie nie jest jeszcze realnym 
faktem, nie pewstała jeszcze armja polska, 
a Legjeny przechodzą bolesny kryzys. 
Na dzień 6 sierpnia 1914 r., na okrzyk 
bojowy strzelców odpanxiedziało społe- 
łeczeństwo milczeniem, Dzisiaj przyczy- 
ną wielu błędów, nieporozumień: i cier- 
pień, jest brak  wyrezumienia najisto- 
inicjszych potrzeb tworzącege się Pań- 
stwa, które na wszystkie wołania nie 
znajduje odgłosu. Wikłają się ludzie i 
sprawy najżywetniejsze w sieci zastawia- 
ne przez przeciwników politycznych, — 
na swoich przeciwników, W walkach 
partyjnych osłabiamy siły i niszczymy 
dobrą wolę. Jeszcze nawet nie ma u 
nas epozycji, któraby w sobie miała 
energię twórczą, celowy, dobrze wyro- 
zunaowany rozpęd i poszanowanie dla 
przekonań przeciwnych. Jest wiele guie- 
wu i roznamiętnienia i ogólny smutek 
i żal, że tak jest. Bo wrodzy mają zysk 
z tego, że tracimy bezużytecznie czas na 
wzajemnem zwalczaniu się. Niewola 
wyrobiła w nas instynkty samobójcze. 
Mało mamy czasu wolnege, by w po- 
rozumieniu i zgodzie zrozumieć cheć to 
jedne najdroższe nad wszystko, ze trze- 
ba na gwałt ręce wytężyć i wydzierać 
Ojczyznę wspólnemi siłami z rąk wro- 
gów. Tylu nas Pelaków; szydzą z nas, 
że mnożymy się jak króliki, —a mimo 
wszystko, tak mało Pelski!.. 

Rocznica 6 sieprnia 1914 pozostanie 
na zawsze w dziejach polskich z cza- 
sów tej wojny. Radom też uczcił ten 
dzień wielki godnie. Tut. Główny 
Urząd Zaciągu W. P. zamówił Mszę św. 
którą odprawiono w tut. kościele Ma- 
rjackim. W nabeżeństwie wziął udział 
cały personal G. U. Z. Kaznodzieja 
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NR 173 
wytłómaczył w zwięzłych słowach wier- 
nym, zgromadzonym w świątyni zna- 
czenie dnia 6 sierpnia i podniósł zasługi 
polskiego żołnierza, nawołując do zgo- 
dy przez miłość do Ojczyzny. 

Wieczorem odbyło się w teatrze Re- 
sursy rzemieślniczej, przy zapełnionej 
sali uroczyste przedstawienie, poprzedzo- 
ne słowem wstępnem,  wygłoszonem 
przez prof. Orłowskiego. Na przedsta- 
wienie złożyły się trzy sztuki prof. 
Orłowskiego, osnute na tle legjonów 
polskich p. t.: „Na placówce", — „ldź z 
nimi*,—„Przebudzenie*. Sztuki żywe 
oklaskiwane świadczyły o talencie auto- 
ra, któremu towarzyszy ogólne uznanie 
za ofiarną praeę, jakiej nie szczędzi ni- 
gdy dla ukochanej przez siebie gorące 
sprawy’ ujczystej, 

Tę samą trzecią rocznicę wkroczenia 
strzelców w granice Królestwa uczciły 
Związki Zawodowe ziemi radomskiej i 
„Komitet Organizacyjny* swoim progra- 
mem, w skład którego weszły: pochód 
przez ulice miasta, oraz wiec publiczny, 
na którym przemawiałe szereg mówców, 
między nimi smakomiły pisars, Wacław 
Sieroszewski. Pochód i wiec miały 
charakter uroczysty i odbyły się bez 
najmniejszego zakłócenia porządku. Wie- 
czorem przemawiał Wacław Sieroszew- 
ski w sali Ligi kobiet Pogotowia Wo 


jennego na temat: „Rumunia“, Należy 
stwierdzić, że odczyt Sieroszewskiego 
był znakomicie opracowany i wzbudził 
żywe zeinteresewanie ogółu. 

Miasto, całe było ustrojene we flagi 
narodowe, F. 
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— Z Teatru. „Medal Trzeciego Ma- 
ja“ ukaże się dzisiaj w teatrze po raz 
pierwszy w Radomiu. Znakomita ta 
satyra polityczna z czasów Apuchtina 
i „sympatycznego* Hurki, rozbudziła 
wielkie zainteresowanie u naszych me- 
lomanów, a reżyser Piekarski, jak i ca- 
łe towarzystwo dokładają starań, azeby 
satyra ta, oryginalnie napisana przez 
Stanisława Kozłowskiego, znakomitego 
naszego publicystę i literata, wywarła 
niezatarte wrażenie. „Medal Trzeciego 
Maja“ grany był w Warszawie 100 ra- 
zy z rzędu. 

Jniro, wcewartek „Sztygar*. W me- 
lodyjnej tej operetce, osnutej na sto- 
sunkach górniczych, co dzisiaj jest nie- 
zmiernie aktualnem, gdyż węgiel jest 
dzisiaj w cenie, wystąpią i walczyć bę- 
dą o palmę pierwszeństwa pp.: God- 
lewska, Celińsua, Kossakowska, Nawro- 
cki, Piekarski, Szelągowski, Kisielewski, 
Otrembski, Józefowicz i inni. Balot 
pod wodzą Bańkowskich urozmaici tę 
znakomitą operetkę. 

W sobotę ostatnia nowość scen ope- 
retkowych, pierwszy raz w Radomiu 
„Dookoła miłości“. 

W niedzielę satuka Michała Bałuc- 
kiego, nie graua nigdy w Radomiu 
„Kiliński—bohater Warszawy“. 

— (Operetka Czarneckiego.  „Księż- 
niezka Czardasza* oraz „Piękna Hele- 

<, klasyczna operetka Offenbach. z 
p- Godlewską w roli tytułowej, ścią- 
gnęły do teatru tłumy  pnbliczności. 


lizis: Sroda 8 sierpnia Cyr- 


api 


ki 


„łów, jak Jankowic i Sobotki, 


G"ASSZWIESZTJ A 


Muzyka „Czardaszki* i świetnie, z bra- 


| wurą wykonane tańce, jakoteż gra każ- 
| dego z artystów w 


„Pięknej Helenie* 
były żywo oklaskiwane. Operetka Czar- 
neckiego podbiła sobie wstępnym podbo - 
jem cały Radom. 

— Wyjazd dzieci do Buska. W nie- 
dzielę rano wyjechało z naszego dwor- 
ca do Busku 15-cioro dzieci, pod dozo- 
rem pp. Zalewskiej i Masalskiej. Dzie- 
ci te łaknąee powietrza i opieki życz- 
liwej, wyjechały na letnisko do Buska 
na miesiąc. Wszystkie one Są z ra- 
domskiego ogniska NM l4 sekcji ręko- 
dzielniczej, a pobyt ewój w Busku za- 
wdzięczają dobroczynuej akcji „Ratuj- 
my dzieci*,—oraz niestrudzonej i ofiar- 
nej trosce p. Wronckiej, 

— Dzieci właściciela garbarni. Przed 
dwoma tygodniami, córka p. A. Roten- 
berga właściciela garbarni, jadąc na 
rowerze przejechała bawiące się dziec- 


ko przy ul. Kieleckiej; onegdaj syn zaś - 


jadąc tą samą szosą trącił pedałem 
roweru żrepca, bieguącego obok fury 
włoścjanina z gm. Orońsk tak nieszezę- 
śliwie, że złamał mu nogę przednią 
niżej kolana. i 

Czyżby nie było nikogo, ktoby z u- 
rzędu wypełnić mógł obowiązek ukró- 
cenia swawoli niekarnych dzieci, któ- 
rych lekkomyślność rażąca staje się 
przyczyną stylu dotkliwych szkód ? 

— Wycieczka do Bugaja. Pierwsze 
wrażenie jakiego doznałam wysiadając 
z powozu było wprost czarujące. Dzie- 
ci syte, uszczęśliwione, wybiegły na 
meje spotkanie, witając i zasypując 
pytaniami, co słychać? czy przywiozłam 
dla nich listy i czy chleb jest w Ra- 
domiu? 

O, bo dzieci w Bugaja chleba mają 
do syta. Pp. Załęscy z Wyszmontowa i 
z Przezwód starają się e dostarczenie 
żywności, aby naszej dziatwie na ni- 
czemąnie zbywało. W ślad za nimi idą 
również z pomocą 1 inni, Dziatwa na 
cześć ślicznej pani z Przedzwód ułożyła 
piosenki, które przepięknie śpiewa, tym 
sposobem odpłacając za dowód życzli- 
wości. 

Panna Zofja'Załęska z Wyszmonto- 
wa anielską dobrocią i całkowitym od- 
daniem się, podbiła serduszka dziecię- 
ce i zdobyła miłość tak głęboką, że z 
utęsknieniem oczekują każdego dnia 
Jej przyjazdu. 

Dzieci wyuczyły się różnych zabaw, 
połączonych z gimnastyką, którymi za- 
jęła się p. Marja Załęska, bardzo dziel- 
na i sympatyczna, jednając sobie swą 
szczerością duży zasób przywiązania. 
Bardzo często nasża dziatwa śpieszy w 
urządzanych wycieczkach przez kierow- 
niczkę kolonji, bądź też przez wyżej 
wymienione panie do pobliskich kościo- 
Tam są 
podejmowane bardzo gościnnie przez 
miejscowych ka, ka. proboszczów. Zac- 
ni kapłani odwiedzili kolonje, obdarza- 
jąc dzieci pamiątkowymi nbrazkami. 
Nie dziwnego, że miłe twarzyczki tych 
naszych kochanych malców uśmiechają 
się radośnie do słońca i kwiatów, jed- 
noeześnie dziękując swym dobroczyń- 
com. 

Z żalem myślą dziecięta o powrocie 
do domu, który ma nastąpić około 15 
sierpnia. 

F. Lisicka 

— Mąka kasztłanowa. Tocząca się 
od trzech lat wojna nauczyła na bacz.- 
niejszą zwracać uwagę na różne rośli- 


ny i owoce drzewne, 
łekceważone lub uważane za bezwarto- 
ściowe. Dopiero, gdy okazał się brak 
mąki, rozpoczęto staranne badania róż- 
nych roślin, ich korzeni i liści, oraz o- 
woców, czy o ile nadawać by się nie- 
mogły do zastąpienia tego niezbędne- 
go artykułu żywności. Próby okazały, 
że w znacznej części nadają się da te- 
go celu pospolite w całej Europie środ- 
kowej kasztany, które jednak przedtem 
pozbawić należy naturalnej w bich go- 
ryczy i tłuszczu, W dalszem postępo- 
waniu, po zmieleniu otrzymuje się z 
nich mąkę wcale niezłą w smaku i 
pożywną. 


Ułatwia RO rę" 
rozpusicza flegme 
+ usuwa kwasy UBLER 


UPEŁNIE NATURALNA ALKALICZNA 


SOW KAZDA dla Królestwa 
cano Polskiego = 


KAROL SCHOPPER, 
Kraków, ul. Karmelicka Nr. 39. 


 TELEGRAMY. 


Piłsudski zostanie wypuszczony 


na wolność 

Kraków. Wieczorem pisma warszawskie 
doniosły, że Piłsudskiego uwolnienie zosta- 
ło już postanowione. 

Przyjazd 
podpułkownika Minkiewicza. 

Warszawa. Wczoraj w południe przy- 
był do Warszawy podpułkownik Min- 
kiewicz. 

Na dworcu, pomimo ulewnego desz- 
czu zgromadzili się licznie na powita. 
nie z pułkownikiew: Zielińskim na cze- 
le oficerowie Legjonów, stacjonujący w 
Warszawie, oraz kierownik Komisji 
wojskowej T. R. S. p. Ludwig Górski 

Podp. Minkiewicz powitany dźwięka- 
wi orkiestry 3-go pułku legjonów i 
obdarzony kwiatami, udał się wprost z 
dworca do pałacu Kronenberga i tam 
przedstawił się Radzie Stanu. 

Major Zagórski szefem sztabu Legjo- 
nów, Ż Warszawy donoszą nam: Pnłkov- 
nik Leon Berbecki, szef sztabu Legjonów, 
otrzymał dłuższy urlop. 

Stanowisko jego zajął 
mierz Zagóiski, b, szef 
polskich. 

Wjazd cesarza Karola I do oswo- 
bodzonych Czerniowiec. 
Czerniawice. Dna 6 bm. przedpołud- 
niem wjechał cesarz Karol I do oswobo- 
dzonych Czerniowiec, witany przez lud- 
ność owacjami i wyrazami bezgranicznej 

wdzięczności. 


Oswobodzenie Bukowiny. 

Berlin. Na wschód od Czerniowiec 
przekroczyły wojska sprzymierzone li- 
nję, na której w r. 1916 bBrussiłów roz- 
począł swoją ofenzywę. Walki ostat- 
nich dni uwieńczone zostały zdobyciem 
miasta Radautz. Następnie zdobyły 
wojska sprzymierzone 


major Włodzi- 
sztabu Legjenów 


dotychczas stale, 


miejscowości: 


RBA D O M S K A 3 


Terebiesti i Handikfalvg. Wskutek te- 
go jest w rękach sprzymierzonych linja 
kolejowa, prowadząca do Suczawy. Po- 
chód wojsk sprzymierzonych trwa w 
dalszym ciągu. Moskale cofają się 
wszędzie. 


Nad Soczą rozpoczęły się nowe 

walki, 

Wiedeń. Z głównej kwatery wojennej 
donoszą: Na froncie nad Seczą ożywiły się 
gwałtowne walki artylerji. Wyżyna Karsu 
była celem |nieprzyjacielskich pocisków. 
Nieprzyjaciel posługiwał się pociskami ga- 
zowymi i ostrzeliwał również przestrzenie 
leżące poza frontem. Nasi odważni lotnicy 
obrzucili obóz i dworzec kolejowy w Pa- 
łazze bombami. Zauważono liczne cclne 
strzały. Także w Karyntji rozpoczęły się 
walki mimo deszczowej pory. 


Kiereńskiemu powierzono 
zreorganizowanie gabinetu. 
Petersburg. (Ag. Tel.) Partje poli- 
tyczne: demokratyczna, socjalistyczna, 
rewolucyjna, radykalno-dtmokratyczna, 
zjednoczenie robotnicze i partja kade- 
tów, uchwaliły popierać Kiereńskiego 
przy tworzeniu nowego Rządu, ale pod 
dwoma warunkami. Pierwszy warunek 
socjalistów, że nowy Rząd za podstawę 
przyjmie oświadczenie * rewolucyjnego 
rządu z dnia 21l lipca r. b. Drugi wa- 
runek kadetów, że nowy Rząd zyska w 
polityce ogólno- państwowej zupełną sa- 
modzielność i wolność. Kiereński zyskał 
zupełne votum zaufania, a wice-prezy- 
dent rady ministrów, Nekrasow, oświad- 
czył, że nastąpiło porozumienie pomię- 
dzy poszczególnemi partjami politycz- 
nemi. 


Anglicy przegrali walkę we 

Flandrji 

Berlin. (BK) Walka o wybrzeże Flan- 

drji, które służyło za podstawę operacyj- 

ną dla niemieckich łodzi podwodnych, ze- 

stała przez Anglików straconą. Także 6-y 

dzień walki nie przyniósł nieprzyjacielo- 

wi Żadnych korzyści. Wszystkie ataki an- 
gielskie zostały odparte, 


Wojska Japońskie w Mandżurji 

Bazylea. Pisma Petersburskie donoszą, 
że prawie pół miljona wojsk japeńskich 
zalało Mandźurję. Japończycy wkroczyli 
do Charbinu, Władywosteku oraz Kyrina, 
Wszędzie zbudowali oszańcowania, tak jak 
ongiś pod Mukdenem. 


Termin konferencji sztokhoimskiej 


ustalony. 
Sztokhelm. Międzynarodowa konferen- 
cja socjalistyczna zbierze się w Sztokhol- 
mie w dniu 9 września rb. 


Proces Lenina i jego zwolenników. 

Petersburg. Petersb. Ag. Tel. donosi: 
Prokurator petersburskiej izby sądowej 
ogłosił w prasie pewne szczegóły, któ- 
re zniewoliły władze do wszczęcia ści- 
gania sądowego Lenina i jego zwolen- 
ników, jako też sprawey zaburzeń 
kronsztadzkich oraz innych socjalde- 
mokratów-maksymalistów. Wszyscy oni 
oskarżeni są o zdradę stanu i podbu- « 
rzanie do buntu. Pozatym są oni o- 
skarżepi o zorganizowanie zbrojnego 
powstania przeciw rządowi w dniu 18 
lipca. Prokurator zaznacza prócz tego, 
że w całej Rosji działa szeroko rozga- 
łęziona organizacja szpiegowska, oraz 
że liczne vznaki zniewalają do robienia 
przypuszczeń, iż Lenin był agentem 
niemieckim. p 


GAJ ZELMISTA wat ACZ MISSA PM PES 175. 
OGŁOSZENI wę -8-io klasowa Szkoła Handlowa Żeńska 
zast me w Radomiu 


zawiadamia, że egzamina dla nowowstępujących oraz egzamina uzupeł- 


Ogólne Zebranie niające rozpoczną się z dniem 30 sierpnia, rok zaś szkolny z dniem 4-m 


W dniu 14 sierpnia 1917 roku o go- SYED LE 


dzinie 4-ej po popodniu w sali Towa- W czasie wakacyjnym kancelarja czynną będzie w poniedziałki pomiędzy 
rszystwa Kredytowego Ziemskiego od-  276—2 godz 10-tą a 12-tą przed południem. 
będzie się 


Orálne Nadzwyczajne Zebranie „Każdy jest kowalem swojego 


Członków Spółki Rolnej Radomskiej  szczęścia* mówi przysłowie, a 
Porządek dzienny Zebrania: my zaś twierdzimy, że kowal 

1. Wybór Przewodniczącego. r T 4 

2. Polska Centrala Zbożowa. jest szczęśliwym dopiero wów- 

3. Pelska Certrsla Rolnicza. zajeli a 

4. Komunikaty Zarządu Członków. czas jeżeli posiada „naszego | / JH RiP aa 

5. Wnioski Członków. wyrobu DANS Maaa l 

Jeśli pierwsze Zebranie nie dojdzie a2 M W i" U 
do skutku z powodu braku ukreślonej ” a WA FAM mf 
liczby Członków, zostanie zwołane Ogól- weniylait WILKIN J RJ VA lira 
ne Zebranie w drugim terminie, ważne " . dA ' A 

; PITEN 


bez względu na liczbę uczestników, 


ciszki Brudzyńskiej, Nowy-Świat 8. 


wow zzz MNL MBP > 


- w dniu 24 sierpnia r. b. w tymże loka- 4 A 
lu i i tejże godzinee. 355—1 Wentylatory zawsze nabyć można: wii (Pa 
Zginęłą 15i. zasitkowa x 33 Zakłady Elektro- Mechaniczne l ee 
ging d wydana na imię Fran- i u Ę lut I 
x 


przez C. i K. Komendę 
obwodową d. 19-V-17 r na imię 


Radom belska 27. Er 
Józefa Wojtala za N: 4225, 357—1 , Lubelska 27 299—1 


Loterja Iegjonów polskich === 


podaje do wiadomości, że pragnący uzyskać kołekty loterji winni się zgłosić najpóźniej do dnia 
5-go siepnia r. b. do biura 


„Głównej Kolekiny Lotecji Klasowej Legjonów Polskich: 
TADEUSZ ŻYCHLIŃSKI 


=== w Warszawie przy ul. Trębackiej No 2 = 
w godzinach od 9-ej do 1-ej gdzie otrzymają formularze zgłoszeń. 

Wydanych będzie 32,000 losów, z których 16,000 i I premja wygry- 
wają Mk. 300,000, 200,000, 160,000, 130,000, 120,000, 115,000, 
„10,000 i wiele innych. 

CEMA LOSU M 25. 


Kaucje złożone będą w Banku Ziemiańskim. 
Loterja Legjonów Polskich 
GŁÓWNA KOLEKTURA 
a" TADEUSZ ŻYCHLIŃSKI. 


Warszawa Trebacka Ne 2. 


Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, Druk „„J, K. Trzebiński"-Radom. f 


Za pozwoleniem oensury wojennej. 


_ 


